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j . "  Najwyższe Ukazy z doia 29 Listopada (11 Gru- 
hia) I 8g0 rokU5 o zajęciu gruntów pod ulicę Ale- 
a>nlrowską, i o nadaniu spadkobiercy Jenerał-Lejt- 
anta Połujektow, folwarku Łazy, w Gubernji W ar

y ń s k ie j ,  Powiecie Piotrkowskim, oraz Rozkaz do 
^arz%du Cywilnego, z dnia 9 (21) Grudnia 1866 roku 
* er 19, zam ieszczone są w osobnym dodatku, w nu- 

erze 6tym „Dziennika W arszawskiego1'. (D. W.)
7~ Postanowieniem Rady Administracyjnej, z Naj- 

y.ższego Jego Cesarsko-Królewskiej Mości upowa- 
^pienia, pod dniem 26 Lutego (10 Marca) 1865 roku 

y^ąnern, w Dzienniku Praw zam ieszczonem  i przez 
’’dziennik Warszawski" i inne pism a publiczne ogło- 

onem, zakreślony był dla rodzin pozostałych po 
°bacli, za przywiązanie do prawego Rządu przez 

9°wstańców zamordowanych, tudzież dla osób, które 
, skutek ich działań kalectwu uległy, termin do p o

r w a n ia  próśb o wsparcie coroczne lub jednorazowe 
0 20 Gruauia (1 Stycznia) 1863/6r> roku. Najjaśniej- 
zy Pan, mając Sobie przez Namiestnika Królestwa 

brzedstawionein, że niektóre z takich rodzin i osób 
zmuszone będąc— po pozbawieniu życia ojców lub 
hiatek, albo też innych członków rodziny—szukać 
^hvonjenia w oddalonych miejscach, nie m ogły w ter- 
„ lQie zakreślonym  korzystać z zapewnionego powyź- 
zem postanowieniem dobrodziejstwa;— że uieszczę- 
. lwe te rodziny i osoby, należą po większej części 
0 stanu włościańskiego; że pośród nich znajdują się 
atoletnie sieroty, na czasową opiekę przez włościan

* rzJ’j§te; że wreście, lubo termin do podawania próśb 
^ s p a r c ie  zakreślony, był publikowany, m ógł jednak 
r a oich być niewiadomym, — Najmiłościwiej zezwolić 
, a .Czył na przedłużenie rzeczonego terminu do dnia

U3) Maja 1867 roku. (Dz: W.)
Komisja L ik w id a c y jn a  w K ró le s tw ie  Polskiem,  podaje 

j.s "badonąości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: w ilości 
(3' ^’056, przypadające na  mocy rozporządzenia Kom isji z d- 19 
bv i  u . a  r . b., P iotrow i Tyszce, właścicielowi dóbr W oj- 

zftby v. B okałacze J . L ., położonych w G ubernji Au- 
j j j8toWskiej, Powiecie Łom żyńskim , Gm inie W yszonki-B ło- 
pł Wysłane zostało do Pow iatu Łom żyńskiego, celem wy- 
jQ ^y konąi należy; — w ilości rs. 4,671, p rzypadające  na  
\y>cy rozporządzenia Kom isji z dnia 19 (31) G rudnia  r. b., 
hartr-ys*awowi T uchołko, F lo ren ty n ie  T ursk iej i E m ilji 
be jewicz, właścicielom  dóbr Gozdowo, położonych w Gu- 

rnji P łóckiej, Powiecie M ławskim, Gminie Smorzewo, wy- 
Qe zostało  do K assy P tu  Płockiego, celem w ypłaty ko- 

cy na 'e ży ;—w ilości rs. 66 kop. 67, przypadające  na mo- 
<-je ^ P o r z ą d z e n ia  Kom isji z d. 19 (31) G rudnia r. b., Woj-'

Adolfowi, Dosławowi i Józefow i Ja ru sa lsk im ,
* G Ci C‘e*?m wsi S okoły-S tare  część L ., położonych 
sko|U rnP  A ugustow skiej, Pcie Łom żyńskim , Gminie T ru - 
len, y> asygnowane będzie zKassy P tu  Łom żyńskiego, ce- 
tad Wyi>łaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 1,937 kop. 33, przy-

n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  19 (31) 
^ór r ' L ucji E |sym ont, w łaścicielce dóbr D ębow a- 
^ i i n ’ p,,)ł“ż ?nych w G ubernji Radom skiej, Pcie Opoczyń- 

’ Gm inie Niewiszyn, wysłane zostało  do K assy P tu

R adom skiego, celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 973 
k. 72, p rzypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z d n ia  
19 (31) G rudnia r. b., Stanisław ow i i E ugenji M oszczyń
skim , właścicielom  dóbr Bazow A. B., położonych w G u
b ern ji R adom skiej, Pcie Sandom ierskim , Gminie W ojeieszy- 
ce, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  R adom skiego, ce 
lem  w ypłaty  kom u na leży ;—w ilości rs. 5,797 kop. 55, p rz y 
p adające  n a  mocy rozporządzen ia  K om isji z d. 19 (31) 
G rudnia r. b., W ładysław ow i M ichałowskiem u, właścicielowi 
d óbr Łuczyce, położonych w G ubernji R adom skiej, Pow ie
cie M iechowskim, Gm inie L uborzyca, w ysłane zostało  do 
K assy Pow iatu  K ieleckiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—  
w ilości rs. 15,159 k. 96, przypadające  na mocy rozporządze
n ia  Kom isji z dnia 19 (31) G rudnia r. b., A ntoniem u H er- 
n iczek, w łaścicielowi dóbr W ola-Siennieńska, położonych 
w G ubernji R adom skiej, Pow iecie O patowskim , Gminie S ien
no, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  R adom skiego, celem  
w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 1,956 kop. 83, p rzy p a 
dające na mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 19 (31) G ru 
dnia r. b., K aro lin ie  W ięckow skiej, w łaścicielce dóbr B ry 
ki, położonych w G ubernji Augustow skiej, Powiecie Ł o m 
żyńskim , Gminie Szepietowo, wysiane zostało  do K assy 
P o w ia tu  Łom żyńskiego, celem  w ypłaty kom u na leży ;—w ilo 
ści rs. 289 kop. 40, p rzypadające na mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dnia 19 (31 G rudnia r. b., F ranciszkow i S trze- 
szew skierau, w łaścicielowi dóbr Jaro c in , położonych w G u 
b e rn ji P łockiej, Pow iecie P łockim , Gminie Sarbiewo, wy
s łane  zostało  do K assy P tu  Płockiego, celem  w ypłaty kom u 
n a le ży ;—w ilości rs  3,510 kop. 16, p rzypadające  n a  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z d. 19 (31) G rudnia  r. b.. Sukce
sorom  W yszom irskim , w łaścicielom  dóbr P o to k -W ie lk i G., 
położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Pow iecie Z am ojskim , 
Gminie Po tok-W ielk i, wysłane zosta ło  do K assy P tu  L u 
belskiego, celem  w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 1,929 
kop. 13, przypadające  na  mocy rozporządzen ia  kom isji z d. 
19 (3 l) G rudnia r. b ,  W incentem u Kośkowskiem u, właści- 
cielwi dóbr Boszewo, położonych w G ubernji P łock iej, P c ie  
P u łtu sk im , Gm inie P rzetycz, wysłane zostało  do Kassy P tu  
P łockiego, celem  w ypłaty kom u należy

— Z a rzą d  P o cz t w  K ró lestw ie  Polskiem, podaje  do p o 
wszechnej wiadomości, iż od Stacji w Kutnie, trak tem  przez 
Gostynin do P łocka, od dnia 2 0  G rudnia (1 Stycznia) 
1 s 66/ 67 r-) zaprow adzony zo sta ł codzienny bieg poczt oso- 
bowo-listowych, w k aretach , sześciu podróżnych pomieścić 
mogących. P odróżn i za m iejsca w karecie  opłacają  po ko
p ie jek  3 od osoby n a  w iorstę; od rzeczy zaś, przenoszących 
30 funtów  wagi, k tó re  k ażd a  osoba bezp łatn ie  zabrać z so
b ą  m a prawo, pobiera się o p ła ta  wagowa po kop. 1 od 
funta, oraz o p ła ta  asekuracy jna od zadeklarow anej w arto 
ści rzeczy po kop 1 od rub la, za  całą  p rzestrzeń  drogi. 
Poczty  osobowe, o k tó rych  mowa, w yprawiane są z dworca 
drogi żelaznej W arszaw sko Bydgoskiej, w K utnie po p rz y 
byciu pociągu po drodze żelaznej, odchodzącego z W arsza
wy o godzinie 1 ’/ ,  po południu, nawzajem  zaś przybyw ają 
od P łocka do tegoż dworca, w K utnie p rzed  odejściem  do 
W arszaw y pociągu, wyprawianego z K utna o godzinie 11 ej 
m inu t 32 przed  po łudniem.______ (Dz: W ar:)-

— Z a rzą d  C en tra ln y  dochodami z A kc yzy ,  podaje do 
wiadomości, że  wszelkie prośby do tegoż Z arządu , p o d a 
wane być w inny na  pap ierze  stemplowym, ceny rs . 1.

(Dz: W ar:).
— Sąd P o lic ji P ro ste j O kręgu i M iasta  I f 'a rsza io y  l f  ry- 

d z ia łu  / / . - W  dniu 30 L istopada  (12 Grndnia) r. b., około 
godziny 7 rano, dostrzeżone zostały na  tro tu a rze  ulicy Paw iej,



zwłoki kobiety, z imienia, nazwiska, ani pochodzenia, niewia- 
''dom ej, lat około 70 liczącej, z ubrania podobnej do żebra- 

«JkL Zwłoki tej kobiety, która miała tylko dwa zęby górne 
frontowe, ubrane były w chustkę wełnianą, w kraty zielone  
i brunatne, kaptur watowany mantynowy, koloru czarnego, 
koszule płócienną, gatki płócienkowe, w kratki niebieskie, 
watówkę płócienkową czerwoną, w kropki niebieskie, kaftan 
nankinowy watowany, koloru szarego zestalowem i guzikami, 
fartuch beżowy szary, w pończochy bawełniane i trzewiki 
skórzane. W szystka powyżej wymieniona odzież była zuży
ta. W zywa zatem każdego, ktoby posiadał wiadomość o i- 
mieniu, nazwisku i pochodzeniu tej kobiety, aby takową 
najbliższej W ładzy Policyjnej lub wprost Sądowi Policji Po- 
prawszej Powiatu W arszawskiego, W ydziału Igo udzielić ze 
chciał.— W W arszawie dnia 11 (28) Grudnia i860 r .- A s e s -  
sor Trybunału, p. o. Podsędka, AssesorKollegialny K o k  o w 
a k i. (Dz. W.) _______________

—  W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  Dobroczynności, w upłynio- 
nym Mcu Listopadzie r. b., utrzymywało w domach Instytuto
wych w średniem przecięciu dziennie: Starców i K alek obojej 
p łc i, osób 330, których koszt żywienia wynosił rs. 712  k. 9 2 . 
Sierot obojej płci osób 165, a koszt żywienia tychże wynosił 
rs. 293 k. l7*/a. Do 16-tu Sal Ochrony uczęszczało w przecię
ciu dziennie dzieci obojej płci 1 ,2 2 1 , których koszt żywienia 
wynosił rs. 7 43 k. 2 1 '/2- W  3ch Żłobkach było z przecięcia  
dziennie dzieci 42, których samo żywienie kosztowało rs. 21 
k. 35 V2. W  2ch czasowych Przytułkach ubogich dzieci znaj
dowało się dziennie dzieci 96, których żywienie kosztowało rs. 
87 k. S2 '/2. Na Obiadach 5-groszowemi zwanych, było dzien
nie osób 1 02 , z tych na koszt JW go Jenerał-Feldm arszałka  
Hrabiego Namiestnika Królestwa, osób 50; sporządzenie zaś 
wszystkich obiadów kosztowało rs. 181 kopiejek 93y2. Po  
zupę Rumfordzką przychodziło dziennie osób 145, na spo
rządzenie której, wydano rs. 97 kopiejek 21 Ubogim na 
m ieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: Stałe  
od kopiejek 90 do rs. l kopiejek 50, osobom 50; w ogólnej 
summie rs. 52 kop. 50. Jednorazowe od rs. 1 do rs. 3ch, 
osobom 79; w ogólnej summie rs. 1 2 8 . Z  funduszu Hr: 
Lubieńskiego, osobom 14, w summie rs. 33. W  lekarstwach, 
okularach i paskach, osobom 241. W  ogóle zatem  żywiono 
i  wsparto osób 2,485, a ogólny koszt samej żywności wy
n o s ił rs. 2,137 kopiejek 64. Z Kassy Pożyczkowej udzie
liło  Towarzystwo pożyczki Rzemieślnikom i osobom z pra
cy rąk utrzymującym się 25, w kwocie rs. 1,410. Z takiej- 
że Kassy w Parafji Śgo Andrzeja, osobom trzem, w kwocie 
rs. 36. Nakoniec w mcu Listopadzie r. b., przyjęto do Za
kładu Starców i Kalek osób 4, do zakładu Sierot dziecko 
jedno. W  tym że mcu w Instytucie W arszawskiego Towa
rzystwa Dobroczynności, zmarli ubodzy: Turowski Jan ląt 
75, W iśniewski Franciszek lat 76, Kirasiński Antoni lat 71, 
Słupczyński Antoni lat 61 i Kowalska Marjanna lat 78.— 
W arszawa, dnia 15 (27) Grudnia 1866  roku.—Prezes Admi
nistracji Ogólnej, A. P reyss.—Członek, Sekretarz Towarzy
stwa K. Dąbrowski. (Dz: W).

— JW. Jenerał-Feldmarszałek, Hrabia Namiestnik 
Jego Cesarsko-Królewskiej Mości w Królestwie Pol- 
skiem, po powrócie z St. Petersburga, raczył przyj
mować onegdaj, o godzinie 1 0 ’/a przed południem, 
w byłym zamku Królewskim, Jenerałów, Sztabs 
i Ober Oficerów, Duchowieństwo wszelkich wyznań, 
Urzędników, Obywateli ziemskich i miejskich, oraz 
Konsulów zagranicznych. Następnie, JW. Jenerał- 
Feldmarszałek udał się na uroczyste Nabożeństwo 
w Prawosławnej Katedrze Śtej T r ó jc y , po skończe
niu którego, raczył znajdować się na wystawnem 
śniadaniu u Arcy-Biskupa Joanicjusza. (Dz: W.)

— „Warszawski Dniewnik“ zamieszcza dziś w Ru- 
skim texcie Najwyższe Ukazy, z dnia 19(31) Gru
dnia 1866 roku: a) O zarządzie Gubernjalnym i Po
wiatowym w Gubernjach Królestwa Polskiego; h)

0  Kassach Ministerstwa Finansów w Gubernjach Krć" 
lestwa Polskiego; i t j  O poddaniu wydziału Pocd  
w Królestwie Polskiem pod bezpośrednią władzę Mi' 
nistra poczt 1 telegrafów, które wraz z ustawami d® 
nich dołączonemi i przekładem Polskim, również jat
1 artykułem w tym względzie „Rus.Inw.“, zamieszcza' 
nym w „Warsz. Dniew:“, podane będą następni® 
w naszym „Dzienniku11. (Dz: W.)

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major OrszZ' 
ku J. C. M., Hr: Nostitz, z zagranicy; Jenerał Majo1 
Siwers, z Włocławka; Jenerał wojsk Stanów ZiednO' 
czonych w Ameryce Roberts, z Petersburga; R zeczy  
wisty Radca Stanu Łącki, z Siedlec; — wyjechał zaś: 
Jenerał-Major Egger, do Lublina.

— Józefa z Skórowskich Bojanowska, przeżywszy 
lat 58, życie zakończyła. W smutku pogrążony 
wraz z dwiema Córkami, zaprasza Krewnych, Przyja' 
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutr®
0 godz: 2ej po południu, z kościoła Śgo Marcina , przy 
ulicy Piwnej, na cmentarz Powązkowski. (21,089.)

— Wczoraj o godzinie 3 V2 po południu, liczny 
orszak z Rodziny, Przyjaciół i dawnych Kolegów zło' 
żony, odprowadził na cmentarz Powązkowski z kapli' 
cy przy kościele parafialnym N arodzenia  N. Mar®1 
P a n n y , przy ulicy Leszno, zwłoki ś. p. Ignacego Za
jączkowskiego, byłego Urzędnika Banku, Emeryta, 
po długiej i dotkliwej chorobie, zmarłego w- wieka 
lat 63. Exportowal JX. Urbanowicz, poprzedzony 
Duchowieństwem.

W czoraj, o godzin ie 6ej w ieczorem , w kościel® 
parafjalnym Sgo Karola  B orom eusza , przy ulic* - 
Chłodnej, pobłogosławiony został związek małżeń
ski pomiędzy Panem Franciszkiem W astkomkim  U* 
rzędnikiem Banku Polskiego, a Panną S te fa n ją ^ r  
hńską, córką Naczelnika w Komissji Rządowej Przy- 
chodów 1 Skarbu. Amatorowie na chórze wykonali 
„Veni Creator11 Sandmana.

T t WcZn raj w ko:5c'e le  parafjalnym N arodzenia
Marji P a n n y , przy ulicy Leszno, o godzinie lOej 

rano, JX.Chryzolog Majewski, dopełnił obrzędu Chrztu 
Sgo nad osobą Panny Walentyby Rasinowskiej, córki 
b. Sekretarza Powiatu Łowickiego, Emeryta, która 
następnie, po odbytej Wotywie przez JX. Osińskiego, 
Administratora miejscowej parafji, i przyjęciu N. Sa 

k ram entu , połączoną została przez tegoż dozgonnym 
związkiem małżeńskim z Panem Ludwikiem Słupe
ckim, Obywatelem Ziemskim Gubernji Warszawskiej, 
ze wsi Koczerzewa.

”T Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego, 
Ma honor zawiadomić osoby interessowane, iż exa- 
mina i wpis kandydatów i kandydatek do Instytutu 
Muzycznego, na Hgie półrocze roku szkolnego 1866/7 
rozpoczęte z początkiem r. b., trwać będą do dnia 
4/16 b. m. i r. każdodziennie, prócz dni Niedzielnych
1 Świątecznych. Kandydaci winni się zgłaszać od go
dziny 9ej do 12ej z rana; kandydatki zaś od godziny 
2ej do 4ej po południu.

— Wczoraj na posiedzeniu Warszawskiego Towa
rzystwa Lekarskiego, wybrani zostali na rok bieżący: 
na Prezesa Dr Hoyer, na Vice-Prezesa Dr Brodowskh 
na Sekretarza rocznego Dr Braun, na Redaktora Głó-
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Wnego„PamiętnikaTowarzystwa*Dr Ferdynand Nowa
kowski, na Bibljot.ekarza Dr Partner, na Podskarbiego 
b r  Helbich.—Do Komitetu kassy wsparcia wdów, po 
Lekarzach podupadłych, pozostałych, powołani zo
stali w r. b. na Członków, dotychczasowi Członkowie, 
t. j. Rz. R. St. Dr Mianowski, D r Helbick, i D r Na- 
tanson, z łona Towarzystwa; a z liczby lekarzy do 
składu tegoż nieuależących, Doktorowie: Podowski i 
Kobylański.

— W dniu lszym  Grudnia 1865 r. znajdowało się 
w szpitaluEwangelicko-Augsburgskim Warszawskim, 
płci obojej osób 82; od Igo G rudnia 1865 do 30go 
Listopada 1866, przyjęto do szpitalu osób obojej 
płci różnych wyznań, 852; z tych wyleczono osób 
731; umarło 119. Pozostało w dniu 30ym Listopada 
1866 r., chorych w szpitalu osób 84. Liczba ogólna 
dni przebytych w szpitalu od Igo G rudnia 1865 do 
30go Listopada 1866, wynosi dni 24,754. W Ambu- 
latnrjum  szpitalu E.-A., otrzymało pomoc lekarską o- 
Sób różnych wyznań 5751. W liczbie wyżej wyka
zanej, przyjęto chorych do szpitalu na koszt parafji, o- 
sób 116. Pochowano zmarłych na koszt paraiji, o- 
sób 198. Urząd jałm użniczy parafji Ewangielicko- 
Augsburgskiej rozdał jałm użny ubogim: z funduszu 
Zebranego w połowie z puszek, w drugiej połowie 
z innych źródeł, rs. 1234 kop. 70. W domu P rzy tu ł
ku Starców, utrzymywano na koszt parafji, mężczyzn 
18, kobiet 12; w domu Sierot, chłopców 20, dziewcząt 
20. Po za domem wspierano: (wydano na te wsparcia rs. 
306 kop. 50), chłopców 27, dziewcząt 23. Do szkoły 
parafjalnej przyjęto bezpłatnie, w R. Szk. 1865/6: 
chłopców 101, dziewcząt 127.

— Od dnia Igo Grudnia 1865 r. do tegoż dnia r. 
1866, na cmentarzu Gminy Ewangielicko Augsburg- 
skiej Warszawskiej, pochowanych zostało: 83 m ęż
czyzn żonatych, 54 niewiast mężatek, 27 wdowców, 
40 wdów, 1 rozwodnik, 1 rozwódka, 64 kawalerów, 
19 panien, 339 dzieci, chłopców 173, dziewcząt 142, 
z pomiędzy których 10 chłopców i 14 dziewcząt nie- 
żywo-urodzonych było. Razem 628 osób. Zatem 64 
osób więcej niż w roku zeszłym.

- -  Grudzień r. z. był niepogodny, dosyć wietrzny, 
wilgotny i oprócz kilku dni środkowych miesiąca, cie
plejszy ja k  zwykle. Średnia jego tem peratura wynosi 

1,1 stop: R. o 1,0 stop: R. wyższa od normalnej 
(2,1 stop: R ). Największe ciepło dochodziło c. 8,4 
Stop: R. d. 7 popołudniu; największe zimno —14,5 
stop: R. d. 16 z rana. Stan barom etru był w ogóle 
nizki i bardzo zmienny. Średnia miesięczna wyso
kość barom etru jest 27 cali 7,88 lin: par: o 1,41 lin: 
par: mniejsza od normalnej (27 cali 9,39 lin: pan). 
Najwyżej barom etr dochodził 28 cali 2,00 lin: par: 
d. 18 o godz: 10 rano, najniżej 26 cali 11,07 lin: par: 
d. 14 o godz: 10 rano. Z początku miesiąca deszcze, 
a  w środku i końcu śniegi dosyć często lubo nie zbyt 
obficie padały. Wody z deszczu i śniegu spadło co 
do wysokości 16,04 lin: par:. Dni deszczu było 8, 
śniegu także 8. Dni pogodnych l , na pół pogodnych 
7, pochmurnych 23. W iatr w ciągu miesiąca był bar
dzo zmienny, najczęściej jednak wiał zachodni. Śre
dnia wysokość wody na rzece Wiśle stóp 3 cali 11,9 
n. m. polskiej. Największa wysokość wody dochodzi
ła  d. 24 stóp 5 cali 10,9, najmniejsza d. 1 stóp 2 cali

0,3. W nocy z d. 15 na 16 lody na całej szerokości 
rzeki pod Warszawą stanęły, lecz już w nocy z d. 22 
na 23 poniżej mostu Alexandrowskiego połamały się 
i poruszyły; powyżej mostu zostały nieporuszone.

— Pierwsza pełnia xiężyc,a po równo-nocy wiosen
nej, od której zależy Niedziela W ielkanocna, w r. b. 
przypada dnia 19go Kwietnia (w Piątek), i d la tego 
W7ielkanoc nastąpi dopiero dnia 21go Kwietnia. N aj
późniejszą epoką dla Niedzieli Wielkanocnej, jest 
dzień 25ty Kwietnia (dzień Sgo M a r k a ) ,  co nastąpi 
w roku 1886. Najwcześniej zaś Wielkauoc może 
przypaść dnia 22go Marca, ja k  to miało miejsce 
w roku 1818.

— Zeszyt Styczniowy „Biblioteki Warszawskiej 
świetnie rozpoczyna rok bieżący, i jest nowym do
wodem, że redakcja nie zasypia na wieńcach zasług i, 
zdobytych przez tyloletni przeciąg istnienia tego 
pisma, które tak długo jedynym niemal było orga
nem poważnej naukowej|pracy, i zastępy swoich spół- 
pracowników zawsze nowemi umiało pomnażać siła
mi, równie chętnie otwierając swoje kolumny mło
dym ludziom, wstępującym w zawód pisarza, jak  
tym, którzy w nim pewną już zyskali wziętość. W o- 
statnich czasach pewnego zastoju na polu piśmiennic
twa, „Biblioteka* poważnie kroczyła naprzód, coraz 
to inną, a zawsze zajm ującą pracą, znacząc swoje 
postępy. Trudno je  nam teraz wyliczać, ale w swoim 
czasie staraliśm y się zawsze zwracać na nie uwagę 
czytelników. W ierni temu obyczajowi, poczytujemy 
sobie za obowiązek, wskazać kilka więcej znaczących 
artykułów w Zeszycie bieżącym. Do takich przede- 
wszystkiem zaliczamy „Najcelniejsze filozoficzne na
uki o duszy, przed sądem krytycznym obecnej nam 
filozofji*, Józefa Kremera. Tak rzadko teraz spoty
kamy się z pismami szanownego autora, iż ten a r 
tykuł jego, jako najmilszy kwiat ducha witamy. 
Autor w pracy swojej zamierza nas obznajomić z ru 
chem spółczesnym filozoficznej myśli’ a szczegól
niej w dzielnicy najsilniej nas zajmującej: w nauce o 
duszy, przedstawiając nam jej ocenienie podług naj
celniejszych systematów filozoficznych. Obecnie zam ie
szczony został właściwie wstęp dopiero do dalszej 
pracy, w którym  szczególniej zajmującem jest opo
wiadanie autora o Heglu. Niemniej ciekawem jest 
streszczenie przez K. E. odczytów znakomitego filo
loga Maxa Mullera „o umiejętności języka*, z k tó re
go dowiadujemy się zarazem o przekładzie drugiego 
odczytu, przez P. Bronisława Trzaskowskiego doko
nanym i uzupełnionym poglądem na Słowiańszczyznę. 
N astępnie żywym i potoczystym piórem Pani S. z Ź. 
D. skreślony je s t a rtykuł o Cerwantesie, podług stu- 
djów Prof. Chasles, w którym autorka uwydatnia du
chowe podobieństwo między H iszpanią a Polską XVI. 
wieku. „Kronika Paryzka* zawsze jest zajmującą i ob
fitą w różne ciekawe szczegóły, a „Kronika literacka* 
zawiera sprawozdanie ze studjów ekonomicznych M. E. 
Trepki Dra Fil i o przekładzie tragedji K órnera Z r  i- 
n y , przez P. L. Jenikiego, o którym wspomnieliśmy 
już poprzednio, oddając należną cześć zasłudze tłó- 
macza. Wreszcie „Rozmaitości* zawierają artykuł 
na czasie, bo „o Sadzie*, czyli choince dla dziatwy 
w Wigilję Bożego Narodzenia. Z tam tąd dowiedzieli
śmy się, że ów „Sad* w Krakowie trw a do Trzech



Króli; i nie bywa stawianym jak u nas na stole, ale 
zawieszanym u sufitu; bakalje zaś nawiązywane są 
na stoczkach zapalonych, i w miarę spłonięcia stocz
ka  opadają same, ku wielkiej uciesze zgromadzonej 
pod drzewkiem dziatwy. Będzie to zajmujący artykuł 
i dla młodziutkich czytelników, z którego mogą się 
dowiedzieć o tym warjancie dawnego zwyczaju. "

— W Zakładzie gimnastyczno-ortopedycznym, pod 
dyrekcją Pana Stanisława Majewskiego (dawniej Teo
dora Matthes) na Sewerynowie, lekcje gimnastyki i 
szermierstwa, w 2giem półroczu szkoluem, rozpoczną 
się, jak się dowiadujemy, dnia 9go b. m. Przy tej o- 
koliczności warto jest przypomnieć szanownym Ro
dzicom i Przewodnikom młodzieży ważność tej nau
ki, pod względem rozwinięcia fizycznych sił i utrzy
mania zdrowia, zwłaszcza gdy umysłowa nauka albo 
rzemiosło długiej pracy i siedzenia wymaga. Gimna
styczne lekcje naówczas, dając ruch ciału a rozrywkę 
myśli, stają się nietylko lekarstwem, ale nawet isto
tną zabawą dla dziatwy, nie mówiąc już o pożytkach, 
jakie przez wyćwiczenie zręczności i siły w dalszem 
praktycznem życiu przynieść mogą. To też wszędzie 
już prawie za granicą, przy naukowych zakładach 
wychowania, urządzone są zakłady gimnastyczne, i 
nauka gimnastyki równie jest obowiązującą, i równie 
ściśle wykładaną, jak wszystkie inne umysłowe nau
ki. Zazdrościmy nieraz zdrowia, siły i czerstwości lu 
dziom starym; ale gdybyśmysię ich spytali o przyczy
nę, każdy z nich odpowiedziałby niewątpliwie, że o- 
prócz wstrzemięźliwości ogólnej w życiu, winien to 
jest fizycznym ćwiczeniom ciała i pełnym ruchu za
bawom, którym się dawniej młodzież częściej niż te 
raz oddawała. Teraz więc brak tego rodzaju ćwiczeń 
i zabaw najlepiej zastąpić mogą lekcje gimnastyczne, 
które zakład Pana Majewskiego, zarówno dla płci o- 
bojej, starannie i systematycznie wykłada. Za godło 
jego możnaby położyć: „Mens sana in corpore sano", 
(w ciele zdrowem i umysł zdrowy).

— Złoty Młodzieniec, komedja w pięciu aktach, 
wierszem, i monodram Blagier, wyszły z pod prassy 
nakładem i drukiem S. Orgelbranda, jako dopełnie: 
nie tomu czwartego „Komedji oryginalnych" Stani
sława Bogusławskiego.

— Libretto 3-aktowej opery P. Grossmaua, p. n. 
„Rybak w Palermo", ułożoue przez P. Jana Chęciń
skiego. wkrótce opuści prassę.

— Niezadługo, nakładem tutejszej xięgarni i skła
du nót P. Gustawa Sennewalda (przy ulicy Miodowej), 
wyjdą nowe muzykalja, a mianowicie: śpiew „Dale
ko," przez Liebego. Utwór ten powiększy zbiór pie
śni obcych, przez pomienioną xięgarnię wydawanych. 
Dalej do Nowego zbioru „Euterpe," przez P. Quattri- 
niego zebranego, przybędą śpiewy: Niedermeyera 
„Jezioro," Masse’go „Fiore d’Alizo" (dwa numera) i 
Gugielma „Kocham." Wszystkie rzeczone kompozy
cje drukują się w Lipsku, gdzie także wyjdzie nowy 
śpiew, p. t. „Pierścionek," napisany przez Wilhelma 
Troszla.

— Wczoraj w operze „Violetta,“ ukazała się poraź 
pierwszy, po kilko-tygodniowej słabości, Panna Kwie
cińska. i jak  zwykle rzęsistemi oklaskami była przyj
mowana. Teatr był napełniony.

— Od miesiąca blizko, występujący w teatrzyku

„Odeon" śpiewacy F’rancuzcy i Niemieccy, coraz wię
cej zwolenników znajdują; ho też wykonywane przez 
nich śpiewy, zwłaszcza komiczne, zająć i zabawić 
potrafią. PaniHust, bardzo przypomina słynnąGooz, 
a PP. Hust i Charles, z których pierwszy posiada po
tężny głos barytonowy, doskouałymi są komikami, 
Panna Amelja nareszcie, silnym i przyjemnym obda
rzona głosem, milutko wykonywa Francuzkie kuple
ty. Na fortepjanie akompanjuje i sola na nim w pau
zach wykonywa P. Kaidan—  Wczoraj pomiędzy in- 
nemi bardzo się podobały: „Facteur et Cuisiniere," 
duet komiczny, i „Leiden und Freuden eines Chori- 
sten an der Oper,“ wielce komiczna scena nrzez 
P. Charles przedstawiona. ’

— Cukiernia i fabryka czokolady Pana Tomasza 
Czajkowskiego ęoa rogu ulicy Wierzbowej i Czystej) 
ciągle odznacza się starannością i postępem- i tak' 
świeżo widzieliśmy w niej figurki, pięknie i według 
dobrego rysunku odrobione z czokolady. W wyrobie 
ich zwraca uwagę szczegół jeden, dotąd nieznany 
u nas, a jest nim oczyszczenie masła kakaowego 
w takim stopniu, iż zupełnie jest białe. Z takiej to 
białej czokolady, przy figurkach zwyczajnych czokola- 
dowych, wyrabiane są niektóre akcesorja, tak, że rze
czone figurki wydają się na oko jakby w niektórych 
częściach były zrobione z cukru, gdy tymczasem 
wszystko jest czokoladowe. Wykonywa się zaś to za 
pomocą stosownych prass, sprowadzonych świeżo 
przez Pana Czajkowskiego. Jako nowość, P.Czajkow- 
ski zaczął też wyrabiać nadzwyczaj smaczne cukry 
czokoladowe, massą fijołkową pokryte, nader przvie- 
mnego smaku i zapachu. W Paryżu cukry takie wv- 
rabia zakład cukierniczy P. Sirodaiu. *Wreście Pau 
Czajkowski zauważywszy, iż dotąd używane do pako
wania cukierków torebki papierowe, jako miękkie, 
gniotą słodki towar, zamierzył zaprowadzić torebki 
sztywne, w rodzaju lekkich pudełeczek. Podobno iuż 
o ich dostarczenie zniósł się z fabryką P. Kutkorow- 
skiego, której zakład w gmachu Resursy Obywatel
skiej mieszczący się, posiada obok cerat, rolet i in- 
nych tym podobnych przedmiotów, znaczny i piękny 
dobór rozmaitego rodzaju bonbonierek.

7  ^k ierom  zagranicznym, których tak znakomi
ta ilość konsumowaną bywa w Warszawie, zagraża 
niebezpieczna konkurencja wyrobów fabryki w Ula- 
dowce, Gubernji Wołyńskiej, należącej do spółki 
przemysłowej w której główny udział przyjmują: 
Xiązę Roman feanguszko, Hrabia Alfred Potocki i p. 
Kau, znany przedsiębierca tutejszy i współwłaściciel 
wielkich fabryk żelaznych. Owa spółka przemysłowa 
posiada ogromną cukrownię, gorzelnię, wktórej prze
rabianą bywa melassa od fabrykacji cukru pozostała, 
dystylaruię j fabrykę makaronów. P. Gabland, Dyre
ktor tej cukrowni i innych zakładów, który od lat 
kilku kieruje niemi z wielką dla spółki korzyścią, 
sprowadził kilka osób z Bordeaux, najdoskonalej ob- 
znajmionych z wyrobem tamecznych wódek słodkich i 
likierów, a nawet posiadających kilka istotnych sekre
tów tej fabrykacji; nadto stara się o najlepsze zaprawy 
z kwiatów, ziół i owoców, i sam pilnie czuwa nad całą 
robotą. Dodawanie tych zapraw odbywa się na go
rąco, za pomocą retort, i to właśnie nadaje właściwy 
wyborny smak i zapach trunkom, kiedy powszechnie



zaprawa odbywa się na zimno, i wchodzą do niej olej
ki lotnę, sposobem chemicznym z różnych substancji, 
ni.: zawsze roślinnych, wytworzone. Wszelkie możliwe 
likiery i wódki słodkie znajdują się w cennikach fa
bryki w Uladówce, a kompetentni znawcy zupełną, 
oddają sprawiedliwość ich zaletom, mianowicie do
bremu smakowi, mocy i czystości. Porównywano je 
nawet z oryginalnemi likierami Bordoskiemi, tych 
samych gatunków, i nic one na tern porównaniu nie 
straciły. Za ^fanicę nawet wysyłane próby tych li
kierów powszechnie się podobały, i fabryka otrzyma
ła  już zuacżńe zamówienia. W Cesarstwie też, & mia
nowiciew-óbą stolicach, likiery i wódki z Uladówki 
podobnie^z^łużoną zjednały sobie wziętość. Zape
wne i nasi ’kupcy ocenić je nie omieszkają, i będą 
woleli^ zaińiast zagranicznego, sprowadzać produkt 
Wołyński, równie dobry a o wiele tańszy; nie tylko 
bowiem przystępny jest ceną, ale płaci się go pienię
dzmi kurs w kraju mającemi, bez straty na agio.

— Dla ludzi oszczędnych, lubiących długo i po
rządnie nosić odzienie, niemałą jest przykrością, że 
pewna część ubrania, którą Anglicy niedającą się 
wyrazie nazywają, często bardzo, zwłaszcza u osób 
noszących kalosze, wyszarpuje się i obdziera u dołu. 
Otóż jeden z kupców naszych wpadł na myśl zara
dzenia temu, i u dołu pantalonów każe dawać wy
pustkę ze skóry na kapelusze, która nie tylko że za
pobiega niszczeniu się odzienia, ale je utrzymuje 
we właściwej formie. Skórka od kapeluszy najlepiej 
zaś używa się do tego, gdyż łatwo szyć się daje i po
siada pewną sztywność. W ypustka z czarnej takiej 
skóry zupełnie jest nieznaczną, zwłaszcza przy czar
nym kolorze obuwia.

— W dniu 7m b. m., w domu pod Nrem 861, przy 
ulicy Ogrodowej, zapaliły się sadze w kominie, które 
natychmiast przez domowników ugaszone zostały, 
przyczem Samuel Szaja, czeladnik szklarski, w tymże' 
don u zamieszkały, wszedłszy na dach dla gaszenia 
ogiia, spadł z takowego i złamał sobie lewą nogę po- 
wjźej kolana; po podaniu mu natychmiast pomocy 
letarskiej, na dalszą kurację do Szpitala Ewangieli- 
cliego odesłany zo s ta ł.-W  tymże dniu Antoni Oldak, 
wyrobnik, zamieszkały wgminie Czyste, jadąc szybko 
sankami ulicą Grzybowską, najechał na Marjannę 
Aiwat, żonę czeladnika piekarskiego, przechodzącą 

podówczas tąż ulicą, którą tak mocno saniami rozbił 
iż ta znajduje się w niebezpiecznym stanie; po poda- 
niu jej pomocy lekarskiej, odesłaną została zaraz do 
Swego mieszkania, pod Nr999g, Ołdak zaś do aresztu 
policyjnego po ukaranie.—Tegoż dnia w nocy, Joanna 
skrzeszewska, lat 58 licząca, niewidoma arfiafka, po
wracając z mężem swym, także niewidomym, z Pragi 
do Warszawy, i idąc po schodkach około mostu Ale
ksandrowskiego, spadła z takowych, skutkiem czego 
^raniła sobie głowę do kości; po podaniu jej pomocy 
ekarskiej, na dalszą kurację do Szpitala Dzieciątka 

Jezus odesłaną została. —W dniu 6tym b. m. Antoni
ka Piendrzejewska, zostająca w służbie pod Nrem
20 przy ulicy Solnej, lat 37 wieku licząca, w skutek 
agorzenia nagle zmarła; o czem Sąd właściwy za- 
ladomiony został. — W tymże dniu, w domu pod Nr 
y45, przy ulicy Grzybowskiej, terminator bednarski, 
lotr Smuszyński, ranił przypadkiem nożem drugiego

terminatora Karola Pietruszyńskiego, w plecv z lewej 
strony; rana, jakkolwiek pół werszka głęboka, nie o- 
kazuje się niebezpieczną; Pietruszyński odesłany do 
szpitala, a Smuszyński do aresztu policyjnego. — 
W domu Nr 412d, przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście, zapaliła się belka, dotykająca komina, lecz ogień 
natychmiast ugaszony został przez przybyłą straż o- 
gniową. ' (Gaż. Polic.)

— Czyniąc zadosyć licznym żądaniom, abym wyłą
cznie dla dzieci chorych wyznaczył godzinę konsulta
cji, zawiadamiam, że odtąd takowe przyjmować będę 
u siebie codzienuie, od godziny 4ej do 5ej; zaś innych 
chorych, jak dotąd tak i nadal, od 5ej do 6tej z połu
dnia, w domu Pani Korozke, Ner 1394, przy rogu 
ulicy Marszałkowskiej i Złotej. — Doktor Medycyny 
A. Sikorski, Akuszer miasta nadetatówy. (20,764.)

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 3go SkijcmUz.—Kapitan Woole, 

jeden z członków Komisji, wyzeramzonej do odbywa
nia prób, z nowym pociskiem ze studzonego żelaza, 
pomysłu Majora Paliser, ogłosił sprawozdanie o tych 
próbach, z którego się okazuje, że te nowe pociski 
w skutkach równają się zupełnie pociskom stalo
wym, a chociaż nie są lepsze od nich, jednakże prze
wyższają je taniością. „Times" podając powyższe 
sprawozdanie, czyni uwagę, iż czas jest, aby mary
narka Angielska zdecydowała się nareszcie, jakie 
działa przyjąć powinna, zwłaszcza, że bitwa pod Lis- 
są wykazała, iż rozstrzyga walkę artylerja, a nie 
zahaczanie lub uderzanie okrętu na okręt.—Jak wiel
kie szkody wynikają ze sporów między fabrykantami i 
robotnikami, to okazują najnowsze obrachowania, 
podług których, przy wstrzymaniu się od pracy robo
tników w fryszerkach żelaza, stracili oni w samym za
robku dziennym 300,000 f. st. (Nordd. Ali. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 5go Stycznia.—Depesze nade- 
szłe drogą dyplomatyczną do Rządu Francuzkiego 
z Hiszpanji, przedstawiają w smutnych barwach stan 
kraju i zapowiadają ważne wypadki. — P. Bombelles, 
Szambelan Cesarza Maxymiljana, który miał się udać 
do jednego z portów morza śródziemnego, na przyję
cie pomienionego Monarchy, otrzymał urzędowe za
wiadomienie, iż tenże zaniechał podróży do Europy. 
W skutku tego P. Bombelles wyjeżdża do Miramare. 
— Krąży wieść, iż otwarcie posiedzeń Izb odłożone 
zostało z dnia 4go na 14 Lutego.— Cesarzowa od 3ch 
tygodni nie znajdowała się na Radzie Ministrów.-  
Ojciec S. przysłał swe błogosławieństwo Panu de la 
Rochejaqueline, który chorował niebezpiecznie. Być 
może, iż ta okoliczność wpłynęła na stan jego moral
ny i wywołała pewne polepszenie zdrowia. — Rząd 
Ruski przysyła na Wystawę Powszechną ośm mode
lów statków pancernych. — Pan Ponsard mianowany 
został bibljotekarzem Elysee, z płacą 6000 fr. W ia
domo, że autor ten pobierał już takąż samą pensję 
ze szkatuły Cesarskiej. (Ind. Belge)

HISZPANIJA. — Dzienniki podają szczegóły do
tyczące aresztowania Marszałka Serrano, który po 
przepędzeniu nocy w więzieniu San Francisco, 31go 
Grudnia rano, odesłany został do Alicante, dla ocze
kiwania w tamtejszej cytadelli dalszych rozkazów 
rządu. —Marszałek, jako Grand Hiszpański pierwszej



klassy, ma prawo przedstawiać się w pałacu, nie pro
sząc poprzednio o posłuchanie. W Niedzielę zatem, 
30go z. m., były Prezes Senatu przedstawił się Mo- 
narchini i wynurzył jej swą opinię o aresztowa
niach, jakie dokonano w- dniu poprzednim. Chciał 
nawet doręczyć J. K. Mości adres protestacji, podpi
sany przez 112 deputowanych, lecz Królowa odmówi
ła  przyjęcia, oświadczając Marszałkowi, że jest zu
pełnie zadowoloną z Gabinetu i nie chce zmienić swej 
polityki. W kilka godzin potem, Marszałek Serrano 
zestał aresztowany przez Kapitana Jeneralnego Ma
drytu. (Ind. Bel.)

TURCJA. Ruszczuk, 2-go Stycznia. — Wiadomości, 
jakobv w Bulgarji panowało silne wzburzenie, i ja 
koby Biskup z Tirnova został rozstrzelany, a klasztor 
Sistovo atakowany przez Turków, są zupełnie fa ł
szywe. (Ind. Bel.) ■

WŁOCHY.—Z Rzymu w ostatnich dniach Grudnia 
piszą, iż Tonello otrzymał w ostatnich instrukcjach 
polecenie, poczynić^lfhrji Rzymskiej jak najobszer
niejsze ustępstwa w kwestji exequatur Królewskiego 
i przysięgi Biskupów. W zamian Kardynał Antonelli 
miał go zapewnić, iż zmniejszenie dyecezji nie będzie 
stanowiło bezwzględnej przeszkody w układzie.—Sta
tystyka ludności Rzymskiej, ogłaszana zwykle w koń
cu Grudnia przez Wikarjat Jeneralny, obecnie nieco 
wcześniej opublikowaną została. Podług wykazu urzę
dowego, liczba mieszkańców wiekuistego miasta wy
nosiła 210,701; w r. z. zaś 207,338 dusz. Obecnie 
mieszka w Rzymie 30 Kardynałów, 36 biskupów, 
1,476 xiężv świeckich, 834 seminarystów, 2,833 za
konników, 2,169 zakonnic, 4,567 żydów i 429 akato
lików. (Ind. Bel.)

AZJA.— Ogłoszony w „Monitorze*1 raport Kontr- 
Admirała Rozę, o działaniach floty i wojsk Fraucuz- 
kich w Korei, położył koniec niepokojącym wiadomo
ściom o losie wyprawy, które były nadeszły przez 
Londyn. Podług tego raportu, wyprawa wypłynęła 

Igo Października z Tsze fu na południowo-wscho
dniej stronie zatoki Petszi-li, wsile7 okrętów, i przy-f 
oyła 13go t. m. przed Ile Boisee, o 18 mil od Kang- 
lioa. Dnia następnego kanonjerki „Tardif" i „Lebre- 
ton,“ poholowały w górę rzeki Salee pewną liczbę 
wojsk lądowych, które nie natrafiwszy na opór, osa
dziły wzgórza odległe o 5 kilometrów od Kaug-hoa; 
logo przedsięwzięły rekonesans, i napotkały fort pa
nujący nad miastem, zkąd rozpoczęto żywy ogień. 
Fort ten po krótkiej obronie zdobyto. Dnia 16go za
ją ł Rozę samo miasto i znalazł tam mnóstwo dział, 
do 10,000 karabinów, amunicję wszelkiego rodzaju, 
w ogromnych magazynach, mieszczących w sobie tak
że 18 pak ze sztabami srebra i archiwa urzędowe. 
"Wszystko to zabrał Admirał w posiadanie w imieniu 
Francji i wydał proklamację. Dnia 19go Październi
ka otrzymał od Króla list, na który odpowiedział 
przedstawieniem swych zażaleń i wyliczeniem warun
ków zadość uczynienia. Przy odprawieniu raportu 
do Ministra marynarki w Paryżu, Rozę znajdował się 
jeszcze w Kang-hoa, czekając na odpowiedź Króla.— 
Korrespnndencje Angielskie z Szanghai, z 3go Listo
pada, donoszą, iż kanonjerka Angielska ma odpłynąć 
do Korei jakoby dla śledztwa w przedmiocie spalone
go przez mieszkańców nadbrzeżnych statku „Sher-
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man,“ ale właściwym eelem tego posłannictwa jeśt 
wzięcie udziału w układach Francuzów, mających o- 
tworzyć kraj Korejski dla handlu Europejskiego.

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Paryża donosi, iż otrzymano tam wia

domość. że w Wiedniu zaprzeczają wieści podanej 
przez „Memorial diplomatique,“ jakoby Gabinet Wie
deński wystąpił z propozycjami do Mocarstw gwaran
tujących traktat Paryzki z 1856 r., w kwestji Wscho
dniej. Dziwnem jest, iż doniesienia i zaprzeczenia o 
zabiegach polityki Austrjackiej, dopiero przez Paryż 
podawane są do powszechnej wiadomości, kiedy W ie
deńska „Abendpost-1 daleko prędzej i bardziej s ta 
nowczo uskutecznićby to mogła. Zdaje się wszakże, 
iż zamiarem pół-urzędowego dziennikarstwa Wiedeń
skiego jest, utrzymywać w ciemnocie opinję publiczną 
co do stanu rzeczy w Turcji.

„M onitor11 z dnia 6go b. m. pisze: „Jeden z dzien 
ników  wieczornych ogłosił o polityce F rancji w k w e
stji W schodniej a rtyku ł, którego form a m ogłaby wy
wołać m niem anie, iż je s t czerpany ze źródeł u rzę d o 
wych. A rty k u ł ten  wszakże je s t dziełem  czystej 
w yobraźn i11.— Mowa tu  o a rtyku le  „ P a tr ie 14, k tóry  do

św iadczał, iż bezzasadną je s t wieść, jakoby F ran c ja  
czyniła k rok i w celu zaw iązania K onferencji do roz- 
strzygn ien ia  Spraw y W schodniej. F ran c ja  i A nglja 
doradzały  T urcji um iarkow anie, gan iły  ruchy na 
K andji, i uznały  na nowo utrzym anie w ładztwa Ot- 
tom ańskiego n a  A rchipelagu za konieczne dla zacho
w a n ia  pok oju  E u r o p e jsk ie g o .

W Londynie czynione są już przygotowania do no
wej demonstracyi reformistowskiej, mającej się od
być w dniu l im  Lutego.

Układy P. Tonello w Rzymie, podług dziennika 
„Italie11, idą pomyślnie, ale nie należy zapominać, że 
takowe jedynie ściągają się do spraw kościelnycl, i 
że kwestje polityczne, stanowiące jądro rzeczy, io- 
tychczas wcale dotknięte nie zostały.

Tureckie raporta z Kandji zawiadamiają, że gió- 
wua kwatera Turecka znajduje się w Suya, Okręju 
Selinos, którego mieszkańcy broń składają. Po pj 
rażce pod Phonia, przywódca powstańców Koroneoi, 
odparty w góry Sphakji, postanowił wraz z wszyst 
kienu ochotnikami odpłynąć na fregacie Russkiej 
Zimbarakis, który ze swym oddziałem rozproszony 
został w górach Selinos, chce także zaniechać bez
owocnej walki.—O przyczynach przesilenia Minister- 
jalnego w Rumunji, brak dotychczas dokładnych wia
domości.

Wybory do Parlamentu Północno-Niemieckiego 
naznaczone w całej Monarchji Prusskiej na dzień 
12ty Lutego. (Nordd: Allgi-Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol, 7go Stycznia. — Spór Turecko 

Włoski, z powodu uszkodzonego parostatku W ło
skiego Tomasso, za pośrednictwem Posła Angielskie
go został załatwiony.—Turcja urządza stałe swe po- 
solstwo w Nowym-Yorku.

• ~  R o z m a ito ś c i  — Młody poeta mieszkał na stan
cji u szewca. Pan majster, nieco podochocony, wró
cił raz dość późno do domu w chwili właśnie, gdy poeta
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biedził sig nad wspaniałą odą do Snu.— „A moja żo
na?* zapytał szewc z pewną obawą przed słusznym  
gniewem swej magnifiki. — „Spoczywa w objęciach 
Morfeusza*, odrzekł wieszcz natchniony.—„Naści hul- 
taju", zawołał szewc, ściągając go kijem przez plecy, 
„niech ci to będzie nauką, abyś o mojej poczciwej ba
bie głupstw nie gadał".

Kobiety są doskonałe do sekretu.... zwłaszcza 
gdy idzie o wypowiedzenie swego wieku.

Piękność bez serca, jest to wędka bez przynęty.
W naturze kobiety jest, że ucieka przed mężczy

zną, w tym nawet razie, gdy serdecznie pragnie być 
doścignioną.

Przyzwoite oświadczenie się, jest kamieniem pró- 
bierczym serca i rozumu konkurenta.

Kobiety często płaczą, dla tego, aby prędzej zna
leźć pocieszyciela.

„Cechą kobiety jest stałość"; rzekła jedna z nich.— 
„Prawda, bo kobiety zawsze kochają", odpowiedział 
poważny moralista.— „O! tak, zawsze!" dodał Satyryk, 
„tylko że dziś ftręyka a jutro charcika“.

„Pani znosisz formalne oblężenie", rzekł zazdrosny 
adorator do Loli Montes. „Oblężenie?" odparła Lola, 
„ja jestem zdania, że od czasu wynalezienia armat 
gwintowanych, wszystkie fortece muszą kapitulować".

Styl lakoniczny stworzony jest dla kochanków. Za 
pomocą dwóch zaimków i jednego słowa, mogą dwa
dzieścia cztery godzin z sobą rozmawiać.

Ze słodyczą kobiet zdarza się to, co ze słodkiem
m le k ie m  z czasem kwaśnieje.

Cnota często ratuje kobiety; więcej ich jednak jest 
wyratowanych przez niezręczność samychże wielbi
cieli.

Wedle podań mitologicznych, bogowie zamienili 
piękną Arsinoe w kamień, za to, że nie płakała na 
pogrzebie kochanka.—„Gdyby to było na pogrzebie 
męża", dodała pewna emancypantka, „to jestem pe
wną, że ułaskawienie byłoby nastąpiło".

Szczęście jest to sztuka , w której między-akty bar
dzo długie, a sceny chwilę tylko trwają.

S z a r a d a .
P ie rw sze j  w prost z d ru g ą  wspak, szukaj m iędzy p taki, 
Ż e d ru g a  sobie p łyn ie , to  wie siaki taki,
W szy s te k  na  porządnego człeka  się sposobił,
Lecz ja k  go szatan  opadł, w ielk ie głupstwo zrob ił. 

_______________________ (Zeszła S za rad a : W a rsza w a .)

Portret Pani Trebelli Bettini,
pierw szej śpiewaczki opery  W łosk ie j w W arszaw ie, wyszedł 
nak ładem  X ięgarni i S k ład u  N u t M uzycznych F e r d y 
n a n d a  H o w i e k ,  przy ulicy Senatorskiej N er 496.— 
W ykonany podług fo tog rafji, p rzez  słynnego tutejszego ry 
sow nika P an a  1 1 ' a l k l e n l e z a ,  p o rtre t ten  litografow a- 
ny n a  pap ierze  C hińskim , odznacza się nadzwyczajnem  po
dobieństwem . Cena e x am p la rz a  kop. 50. J e s t  do nabycia 
we w szystkich S k ład ach  M uzycznych w W arszaw ie, ja k  n ie
m niej w Składach  Rycin.

Nowo założony Skład 
DR Z EWA OPAŁOWEGO

j H R O C Z H A ,
położony n a  P radze, przy ulicy Targowej, N r 155, zaw iada
m ia Szanowną Publicznoś*, iż  u rządz ił sprzedaż drzew a o- 
Pałowego suchego, rze te ln e j m iary , po cenach sta łych u m ia r
kowanych.

Za sążeń m iękkiego w składzie  8>/2 r s .  Z odstaw ą na 
P ragę  rs. 9, do W arszaw y rs. 10 .

Z a  sążeń twardego w sk ładzie  rs. 1 0 . Z  odstaw ą n a  P ra 
gę rs. loV 2, do W arszaw y rs. n y 2.

Z a niezw łoczną i a k u ra tn ą  odstaw ę Sk ład  ręczy. 
O bstalunki przyjm ują Panowie:
1) T. Tytz, w Składzie P ap ieru , u lica Miodowa, N um er

489C.
2 ) Som m crfeld, w Składzie zabawek dziecinnych, ulica 

S enatorska, N r  470.
3) J . H irszel, w Składzie  włóczek, K rakow skie-Przedm ie- 

ście, naprzeciw  pa łacu  Nam iestnikowskiego.
4) H ejm an, Sk ład  cygar, u lica Miodowa, N r 485.
9) Filozoff, Skład  cygar, ulica D ługa, w prost Nalewek, 

N r 575.
6) A. R othaub, K an to r L o te rji, u lica G raniczna, N um er 

1077a.
7) A rtychowskiej, Sk ład  cygar, u lica E lek to ra ln a , N um er

1142.
8) Jó ze f L eh r, Sk ład  cygar, u lica  L eszno, N r 663/4.
9) L ew enthal, Skład cygar, u lica W ierzbow a, w prost Bo- 

quete. (2i,0C3)

KROPLI
? uśmierzających wazclkie bóle zębów,

SoK vn.vrif h  H iits /. iiv iF  ,
|  m ożna nabyć flaszeczki po rs. 2 , rs  l i  po kop: 50  1 
Fw m ieszkaniu jego n a  K rak:-P rzedm : N er 9 ,  w dornu j 
|  G rodzickich, a  oprócz tego n a  prowincji:

w A ptece W go Sołtykiewicza w L ublinie, 
n v M ożdżeńskiego w K alwarji,
„ „ Kłossowskiego w Zam ościu,
„ „ Żelazowskiego w Stopnicy,
„ „ Piaseckiego w Ł om ży,
„ „ D uchatos w Hrubieszow ie,
„ „ W róblewskiego w Płocku, ,
„ „ A nders w M arienburgu w P rusach , i
„ „ Schw artz w W łocław kn,
„ „ Rzączyński w Kaliszu,
„ „ Zaw adzkiego w Suw ałkach,
„ „ T ejch ert w Łęczycy,
„ „ Sadkowski w Kocku,,

w H andlach i M agazynach:
A. C hw at w B rześciu L itewskim ,
M. Jędrzejew skiego w L ublinie,
W . Rose w R ad ó a iu ,
W . Jopkiew icza w Szydłowcu,
Z. P inkusa  w W iśniowcu,
K. T arasso  w Płocku.
N. W rzosek w M ławie. ( 15 , 7 6 5 .)

W  dniu 7 b - m., w przechodzie  ulicami; Żelazną, 
A lejam i, Nowym-Światem  na  M okotowską, zgubio
no K EC IA R EH  cylinder, z jed n ą  k o p ertą  na 
czterech  kam ien iach , z kluczykiem  prostym , n itk ą  

do uszka przywiązanym . Ł askaw y znalazca raczy zwrócić 
go pod N r 903a, ulica W ron ia , N r m ieszkania 7, za na- 
— J - (21,075)

Powóz Faeton,
jednej z najpierw szych fabryk, praw ie nowy, 
z  4ma zapasow em i kołam i, zupełn ie  nowemi, 

bardzo ładny  i lekki, na  u rząd  um yślnie zbudowany, je s t  do 
odstąpienia niżej kosztu. W iadom ość codziennie, p rzy  ulicy 
Nowy-Swiat, N r 70 nowy, n a  l p ię trze  N r 2 m ieszkania.

(20,603)

Futro fflęzkie Jonaty,
do sprzedania  za  cenę rub . sr. 12 . W iadom ość przy ulicy 
Miodowej, pod N r 486B, w domu W go K roneuberga, w sk le
p ie  Pieczywa Angielskiego. (16,948)
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Nagrody Rs. 3!
W Niedzielę zgubiono na ulicy Leszno, L IST , adresowany 
do Mecenasa Parisota, z dokumentem w języku Niemiec
kim. Znalazca raczy ten dokument oddać do kancellarji 
Mecenasa Parisota, przy ulicy Długiej, róg Bielańskiej, Nr 
576, nad Apteką, gdzie powyższa nagroda wypłaconą zo
stanie. (21,085)

BIURO «TRI^7iHV
j GUWERNANTEK i GUWERNERÓW |
|  przy ulicy Długie; pod Nrem 545, obok Apteki W ernera J  
' —Ma zawsze do umieszczenia Osoby stanu Nauczyciel-* 
Iskiego różnej narodowości i z rozmaitym stopniem w y-| 
I kształcenia, za wyjiór których ręczy. —J ó z e fa  Za-] 
f le s k a  [d aw n iej JT. F olam i) (2 0 ,17 0 .)

Żądana jes t zaraz

LODOW NIA.
Ktoby miał takową do odstąpienia lub do wynajęcia, 
raczy zostawić swój adres w Redakcji „Kurjera W arszaw
skiego." (21,076).

RESTAURACJA
w Resursie Obywatelskiej,

 ̂urządzoną została w oddzielnym Lokalu, w którym są #  
wydawane codziennie Śniadania, Obiady i Ko A }  I w j e ;  przyjmuje też wszelkie zamówienia tak

>w lokalu jakoteż i do domów, z całem nakryciem i 
usługą. (20,647.)

Restauracja Hotelu Lipskiego,
przy ulicy

BIELAli§HIEJ,
poleca Szanownej Publiczności OBIADY, składające 
się z czterech smacznie sporządzonych potraw, za cenę kop. 
22'/j, oraz wszelkie Napoje i Jedzenia w każdym czasie.

(21,070)
RVBI morskie surowe, Turbuots, Soles 

i Homary, nadeszły do Handlu A. Stępkowskie
go, (21,074)

Skład Hurtowy i Cząstkowy
AVIA I DELIKATESÓW

przy ulicy Śto Krzyzkiej i róg Szkolnej Nr 1328. 
Poleoa się wszelkiemi doborami W in , Porteru i  Pi- 

wa Angielskiego, Araków, Llkworów za
g ra n iczn y ch , Oliwy, Sardynek, marynaty, 
JPasztetów Strasburgskieh. Zimnych i gorących 
Przekąsek w każdej porze dostać można.

F. SPRINGER. (775.) 
PASZTETY §THA§BUHCiSkIE (Pates de 

foies gras.
KIEŁBASY TREFLOWE (Saucisson trufle). 
TERBIME DE SIEKAĆ de Perdreaux.
SALAMI de Gotha.
SERY: Brie, Neuchatel, Mont d’or, fromage de Luxe 

fromage de glace, fromage de Double creme i glace de fro
mage, świeżo nadeszły do Handlu A. Stępkowskiego.

(20,581.)
BRYSBZA W ęgierska świeża. 4
SER Ronikierowski.
PASZTETY Strasburgskie w Terynkach. 
PASZTETY na funty.
KAWIOR prasowany i świeży.
ŚLEDZIE pocztowe w */,, '/ ,  i V4 baryłkach; poleca 

Skład Win i Delikatessów Alexandra Boequet, 
w gmachu Teatralnym. (20,006.)

KALAFIORY z Algieru i GRESZKI Paryzkie 
Poires Duchesses, nadeszły do Handlu A. Stępkow
skiego. (20,646.)

OSTRYGI Ostendzkie i Holsztyń
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win, Antoniego Stępkowskiego.

(15,285)
OSTRYGI wyborowe, Ostendzkie i

Holsztyńskie z Flensburga, nadchodzą co
dziennie do Składu Win i Delikatesów A. 
Hofi|net, w Gmachu Teatralnym. ( 16 ,9 14 .)

t e a t r  w i e l k i
Dziś, II Trovatore, przez Artystów Włoskich, Abo

nament lit: B, Ner 8 .-J u tro , Rozbójnik morski, Pan
na Bogda now przedstawi rolę Marji. — Małżeństwo 
przy latarniach.

T E A T R  B D K T I A I T D Ś C T
Dziś, Montjoye.

. MEKEEM SETEK PlĘKYYCH, w Pałacu K a
zimierzowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i N ie
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2 ej po południu

W Y ST A W A  Z ach ęty  S z tu k  P ię k n y c h , co- 
dziennie w Hotelu Europejskim.

RESERSA OBYWATELSKA.—Jutro  i codzien
nie Koncert Orkiestry Bilsego.— Początek o 7ej wieczorem

ODEOY przy ulicy Królewskiej, w Restauracji P. Zyg
munta Rej man codziennie przedstawienia Śpiewaków Fran- 
cuzkich, przy urządzeniu nowej sceny i nowych dekoracji.— 
Początek o godzinie 7ej.—Ceny miejsc: lsze kop: 30  i dla 
ubogich kop: 2% ; 2gie kop: 2 0 . (20,318.)

MEKEEM ANATOmiCZNE.— Otwarte codziennie 
dla Mężczyzn dorosłych, w Salach Hotelu Wileńskiego na 
Tłomackiem, od godz: loej z rana do 9ej wieczorem.

Ili-Otta Żelazna komtn w Warszawie. —
D w o ja k ie g o  ro d za ju  k a r e ty  po  n iej ku rsu ją-

1 ) Jedne pomiędzy dworcami Dróg Żel: Petersburgskiei
1 Wiedeńskiej, z zastosowaniem do godzin odejścia pociągów 
(o 3 kwadranse wcześniej), za opłatą-

od osoby   k ]5
od pakunku mniejszego (do 2 pudów) „ 3

A miększego (do 4  pudów) „ c
2 ) Drugie dla komunikacji m ieskiej, między Zygmuntem 

a Dworcem Drogi Żelaznej Wiedeńskiej,
odchodząc ze stacji:

ie jo g .8 , 9, 1 0 , 11 , 12ł 1, 2,
2ej „ 8%, 9%, io '/2, 11 >/2, i 2 */2, 1%, 2>/.

za opłatą od osoby:
w karecie............................ kop: 5 .
na wierzchu . . . .  _ 3 .

” a

3 ‘A, 4V2,
5,
5%

K E K S G IEŁD Y  W A R S Z A IY S K IE J
Pnia 8 Stycznia 1867 r. 

m o n e t y  i  P a p i e r y :
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 2 7 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 5 7 . 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: .3 okresu, I. s., za rs. 10 0 , 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 00 , 
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . 
NowaRos: pożyczka prem: zr. 1 865 ,

)! , ,  , ,  Z r. 1866 ,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . •

Żądano | Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
76 — 75 —

80 50 — —
75 50 — —

58 17 57 67
111 17 110 75
105 — 104 50

— — -— _
67 — — __
56 — 55 —

88 67 _ _
— — — —

y y  0 . 1  ttuuonu  Oiez. U U  UiaiUH o a a

Od Listów iikwidacyjnych k. 43'/3

O k o w i t y  płacono dnia 7 Stycznia, za wiadro od rs: 
3 k. 76, do rs. 3 k. 83; za garn.od rs. 1 kop. 221/ ,  dors. 1 k. 25.

W  Drukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


